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Czasopismo Środowiskowego Domu Samopomocy „Chata z Pomysłami”         nr 11/ pa ździernik 2011 r. 
 
Słowo na dzień dobry! 
 
Witamy Was w październikowej gazetce. Za oknem zimno i mokro, a u nas w Chatce cieplutko, poniewaŜ Ola 
rano włączyła piec. W tym roku pojawiły się w Chacie nowe osoby: Ania, Iwona i Piotr. W tym numerze 
dowiemy się o Warszawskim Korowodzie Integracyjnym, Pikniku Obywatelskim. Na Pikniku Obywatelskim 
było coś dla ducha i dla ciała. Był teŜ występ naszego zespołu „Tikaua Band”. 
      

Sergiusz Kraus 
Słowo na dzień dobry! 
 
Witaj Czytelniku! 
Zachęcam Cię do przeczytania naszego pisma bo jest ciekawe i dobre. Nasze artykuły czekają, Ŝeby 
je przeczytać. 
 

Basia Lityńska 
 

Słowo na dzie ń dobry! 
 
We wrze śniu do naszej Chaty przyszły nowe osoby: Piotrek, A nia i Iwona. W 
naszej gazetce b ędzie o Warszawskim Korowodzie Integracyjnym, Piknik u 
Obywatelskim, wyje ździe do Gołdapi, pikniku nad Świdrem. W ywiady z Piotrem 
i Iwon ą. Zapraszamy ciepło do lektury naszej gazetki Chato wej! 
 

Izabela Ciara  
 

Słowo na dzień dobry i koniec! 

 
Grześ Wójtowicz                            
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Wakacji czas cudowny…  
 
 
 
Dnia 16 VIII 2011 roku o godz. 9:00 wyjechaliśmy na dziesięciodniowy obóz do Gołdapi, po 
drodze byliśmy w synagodze w Tykocinie, potem zajechaliśmy do Biebrzańskiego Parku 
Narodowego. Na miejscu byliśmy o godz. 20:00. Wszyscy byliśmy bardzo zmęczeni, 
poszliśmy spać. 
Pierwszego dnia poszliśmy do miasta, byliśmy nad wodą. Byliśmy w wiosce indiańskiej, na 
WieŜy Ciśnień, na Górze Cisowej (Zamkowej), w Twierdzy Osowiec, w bunkrach 
poniemieckich. Pogodę mieliśmy róŜną; raz słońce, raz deszcz. Były dyskoteki. Ostatniego 
dnia rano pakowaliśmy się.  
Szkoda było wyjeŜdŜać z Gołdapi. W Aninie byliśmy o 20:00. 
Obóz był bardzo fajny. Przywiozłam sobie pamiątki.  

Chatowiczka Iza 
GOŁDAP 2011 r. 
16 wtorek pojechaliśmy na obóz. Pierwszego dnia rozpakowaliśmy się w swoich pokojach i 
poszliśmy spać. Na drugi dzień rano poszliśmy na miasto piechotą. Potem do nas dołączył 
Łukasz. Ja bardzo dobrze wspominam wyjazd do Wioski Ściborskiej. Była tam wspaniała 
wioska. I jeszcze wspominam miło kajaki po jeziorze Gołdap. W ogóle było bardzo fajnie. 

Chatowiczka Łucja 
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Oj dzieje si ę…                         Czy czujesz się obywatelem? 
                                                                                                     Adam: Jakoś nie mogę być. Jestem nie obywatelem, tylko 
                                                                                                                          nie wiem… osobą niepełnosprawną 

                                                                                             Basia: Osoba niepełnosprawna moŜe być obywatelem. 
                                   Adam: Nie moŜe. MoŜe tylko jeździć bez biletu na komunikację 

                                                                                      miejską. Obywatel musi kasować bilet. 
                                               Łucja: Obywatel to człowiek. 

                                                                        Basia: Obywatel ma prawo do głosowania.. 

OBYWATELEM  BYĆ… 

Nasze wraŜenia z Pikniku  Obywatelskiego  17 IX 2011 r. 

 
 

 
 
 

 
 

 

 
autorka: Łucja Wąworek 
 
Na Pikniku Obywatelskim było bardzo 
fajnie. Podobało mi się bardzo. Były 
róŜne stoiska. Chodziłam sama i 
zwiedzałam stoiska. Był występ Tikaua 
Band. Był bardzo fajny. Było naprawdę 
bardzo fajnie. Spędziłam miłe chwile.  

 

HISTORIA PEWNEGO OBYWATELA 
 
BYŁ RAZ SOBIE OBYWATEL, 
CO SIĘ KOCHAŁ W TEJ AGACIE, 
CO SIĘ CZUŁA DOBRZE W CHACIE. 
I LUBIŁA PSTRĄGA SAUTE 
ZA NIEWIELKĄ NAWET KWOTĘ. 
ZAJADAŁA SIĘ NIM SMACZNIE – 
GDY OBYWATEL PRZYGLĄDAŁ SIĘ JEJ BACZNIE 
I BAWIŁ SIĘ BĄCZKIEM I JEST (ON TEś DLA 
LUDZI) 
ALE TEN RYM BARDZO GO STRUDZIŁ 
LECZ Z PRZEJĘCIA NIE MARUDZIŁ. 
POSZŁA AGATA, BYŁA PUSTA CHATA 
I SPOTKAŁA SWEGO SWATA: 
CZEKAJ AGATA JESZCZE DWA LATA! 
JESTEŚ PRZECIEś MAŁOLATA! 
PUSTA O TYM PRZECIEś GADKA, 
JAK DOROŚNIESZ BĘDZIE GRATKA. 
LECĄ LATKA, UWAśAJ AGATKA 
CHŁOPAK CIĘ KIWA A TY JESTEŚ CHCIWA 
POSZŁA AGATKA ZASMUCONA 
MYŚLENIEM O SWACIE UTRUDZONA. 
LECZ WRÓĆMY DO OBYWATELA 
CO BĘDZIE AGATKĘ ROZWESELAŁ. 
MOśE SWATA NEI BĘDZIE TRZEBA, 
BO MIŁOŚĆ SPADA JAK GROM Z NIEBA! 
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OJ DZIEJE SIĘ… 
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WYWIADY NIE OD PARADY 
 
 Od września są z nami Iwona i Piotr. Oto, co nam powiedzieli, gdy poprosiliśmy ich    
o dokończenie zdań: 
 
PIOTR:  
O 8:00 w sobotę myślę o odpoczynku, pisaniu, czytaniu. 
Gdy widzę deszcz za oknem, wtedy cieszę się bo lubię deszcze wiosną i latem. 
Gdy jest ciepło, to zakładam hawajskie spodenki.  
Słowo „Chata” kojarzy mi się z: wcześniej z Czarną Chatą z „Miasteczka Twin 
Peaks”, obecnie z „Chatą z pomysłami”. 
NajwaŜniejsze miejsce w Chacie to oczywiście kuchnia. 
 
IWONA: 
O 8:00 w sobotę myślę o tym, Ŝe mogę dłuŜej pospać. 
Gdy widzę deszcz za oknem, wtedy biorę parasol i idę na spacer. 
Gdy jest ciepło, to idę do parku. 
Słowo „Chata” kojarzy mi się z domową atmosferą. 
NajwaŜniejsze miejsce w Chacie to jadalnia. 
 

autorki: Iza Ciara, Łucja Wąworek 

KONKURS 
 

             Ogłaszamy konkurs na najciekawsze                           

teksty do zdjęcia. Jeśli byłeś na wycieczce nad 

Świdrem i pamiętasz, o czym rozmawiali Gosia 

z Marcinem i o czym myśli Beata, napisz to! 

Lecz pamiętaj, Ŝe nie jest to test na dobrą 

pamięć, a najlepszy (niekoniecznie zgodny z 

prawdą) tekst. Tytuł scenki mile widziany! 

Nagrody czekają!  

 

tytuł: 
 
 
 
autor/ka: 
 
 

 

 

 

 

 


